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W repertuarze 

SCENA TEATRU POLSKIEGO 

STANISŁAW WYSPIAŃSKI 

WESELE 

retyseńa - ALOJZY NOWAK 
scenografia - RYSZARD STRZEMBALA 

premiera w maju 1986 r. 

MIKOŁAJ GOGOL 

RE WIZ OB 

przekład - JULIAN TUWIM 
reżyseria - ALOJZY NOWAK 

scenografia - JERZY IOSKAL 

premiera w listopadzie 1985 r. 

WILLIAM THACKERAY 

PIBBŚCIE I ÓŻA 

baśń dla dzieci z muzyk' Jaclca Szczygła 

reżyseria - WIESLA W RUDZKI 
scenografia - M RIAN FISZER 

choreografia - WOJCIECH KĘPCZYŃSKI 

premi ra w czerwcu 1986 r. 

SCENA KAMERALNA 

LAI>IS?.AW FUKS 

PAL CZ Z\\'l.OK 

przekład - JANUSZ ANDERAAN I TADEUSZ LIS 
adaptacja i retyseńa - !AREK MOKROWIECKI 

scenografia - KRZYSZTOF PANKIEWICZ 
muzyka - TADEUSZ KOCYBA 

premiera w lutym 1986 r. 
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WOKÓŁ FARSY 

F , rsa nal ży do jedn j z n j tarszych form kome

diowych . Pod posta ią fabula Atellan uprawiana była 

w starożytne j Ital ii jako ludow , improwizowane, pełne 

rubaszności prz d tawienic . C chy far. y osiadały póź

ni j dialogi leb jsko-mi szczań kie, omm d.ia dell'ar

te , sowizdrza lska , kom di dworska, by wre . zcie objawi ć 

si~ w t atrz XIX-wiecznym pod postacią lekk ich, buL 

warowych sztuczek mieszcza1i.skich powstałych głównie 

we Francji i Niemczech . 

Od najdawniej zych cza ów far c zaliczana była do 

niskich odmi, n k m dii , n aw t gdy przy bi r, ła formę 

dw rskicj, bardziej wy Z'l1 kanej zabawy, czy mi. zczań -

kiej burle ki ytuacyjnej. Dzis uległa nobilitacji ze 

względu n ~ woją atrakcyjność , m źliwo ci iscenizacyjnc, 

zmi enność akcji , wieczny humor , oparty na trwa łych 

mPchanizmach komedi wych . Oba jej nurty: rnba zny 

- ludowy i mi.eszcz, ń ki - delikatniejsz ', oparte były 

na błahych konfliktach , r alizow nych głównie środ

kami komizmu . yt uacyjn go, b łaze11skim1 wyja. kra

wieniarni , efekt ami grote. ki i karykatury. W najbar

dziej jaskrawym jej obliczu hezintere ow11< błazenada 

i częst wulgarny dowcip łączy) . ię z elementami satyry 

olitycznej, polecznej i ol yczajowcj. 

Fars_ Henneąu in, i jego rówi eśników absorbow ły 

satyrą obyczaj ową, spiętrzen i ·m akcji, zawi łością kon

flikt ów. Towarzyszy ł im mi ły . ceptycyzm. Dowcip 

sytuacji , prowadzenie wątku wystarcza na tyle aby 

spowodować niewinne rozbawienie. Komedie małzcń-

kie XIX-wiecznych Francuzów podszyte są subtel

nym komizmem , adzie fars „o rogaczu" - jak pisz 

we „Flircie z Melpomeną" Boy-Żeleński - „jest inst y

tucją niemal tak samo tradycyj , jak walka byków 



w Hiszpanii. Czy to jest est etyczne, czy to jest mo

ralne, tego nie ma co dyskutować, tak amo jak walki 

byków, zwyczajów narodowych się nie dyskutuje" . 

P nieważ hi t ria te .tru je t histor i ą sposobów pre

zent acj i modeli świata , można by na far ę . pojrzeć w tym 

aspekcie. unkcjonujc ona w woistcj próżni , co tym 

samym okr śla j j model. Far a po ługu j sic umową 

z widzem , zakładaną a priori, że widz będzie uczestniczył 

w proce, ie nadawania rzeczom i ludziom innego zna

czenia od tego , jaki posiadają faktycznie. Tak je t 

w przypadku jej najhardzie j rozbujałej formy - krea

cyjnej. Częste chwyty, t okre owe powtarzan ie ię 

j akie.goś wyrn.zu lub ceny, symetryczne odwracanie 

ról, po tęp (niejako ge metryczny) wszy tkich qui 'pro 

quo. B rgson w swoj j ksi ążce o śmiechu pi al o jednym 

z na jbardzicj istotnych efektów far y: „śmiejemy si 

za każdym razem ilekroć na za uwaga jest zwrócona 

na stron „ fizyczną osoby, podczas gdy w grę wchodzi jej 

t rona duchowa" (s. 1 ). 

Gatun k t n najbardziej lubi dz ieje prześladowcy, 

który w k mi.cu taje się ofi arą rnanii prześladowczej, 

dzi je o zukanego oszusta i intruza. Prawość w far ie 

to dziwactwo. Transponuje ona uczucia wyższe na niż

sze. Lubi degradację, bufonadę, przekszt alc nia i uro

jone k nfl ikty . Blaha sprawa ura ta do rangi problemu, 

komplikuje się do t ego stopnia, że potrafi zaj ąć całe t rzy 

akty akcji. Postaci komiczne ściśl dopa owują się do 

sztywnych ram swoich funkcji . Bywamy śm i szni tylko 

od tej strony, która uchodzi na zej świ adomości. Poeta 

far y mtt i dobrze znać ludzi aby uczynić ich s ł abości 

t matem , bo ma przecież ona za c 1 główni wady czło

wieka i do nich jego przywiązani . Znaleźć się w po

łożeniu swoich postaci je t konieczną umiejętnośćcią 

autora far y. 

, a jbardziej wzorcowa \V hi torii farsy st ała się fran

cuska komedia mieszcz. 11.ska tzw. „bulwarowa". kt 'ra 

tanowiła zlachetniejsz obli ze farsy ludowej. Późni 'i 
farsQ utoż amiano również z kr · tochwilami i wo w1-

lami. W 20-leciu międzywoj Jmym w Polsce nawiązy

wali do farsy: bydgoszczanin - Adam Grzymała

-Siedlecki, Z. Kawecki, S. Kiedrzyński , S. Krzywo-

zewski , K. Wroczy1\ ki, po wojnie między innymi: 

Z. kowroński , J. Jurandot , K. Barnaś. 

Zbign iew Wróbel 



„ ... jeżeli odrzucimy w osobie ludzkiej to w zystko, co 
działa n a naszą wrażliwość, co potrafi na wzruszyć , t o 
pozostałości mogą stać ię kom iczne , a sam komizm 
będz ie wp rost proporcjonalny do owego usztywni n ia, 
które uw id czni" 

„Im głębsz roztargni nie, tym wyższa komedia" 

„ awet najszczer zy śmi eh skrywa w zakamarkach 
myśli j akieś tajne porozumien ie - rzekłbym niemal 
współwinę z pozostałym i , rzeczywistymi lub urojonymi 
towarzy zam i śmiechu . Jak to nieraz podkreślano, 
śmiech widzów w teat rze je t tym żyw zy im pełniej sza 
sala." 

(H. BERGSOC\, „$111iec lt" , 
Wyd. Lit. Kraków, str. 182, 
180, óO) 

I~~ 

I Maurice Hennequin 
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DZIEWCZYNKĄ 
(M BEBE) 

komedio-far:a w trzech aktach 

pr;wklacl : HA1 · . •A PIECZARKO\\' KA 
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Reżys ria 

.\LOJZY NO" AK 

cenografia 

RZEJ 1 RKO\\'ICZ 

Opra owanie muzyczn 

RYSZA D KKIEĆ 

·un r 
GR ŻY A J ZCZYK 

lnspic jcnt 

A 1m~UU Z K IKO\\' I l 
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Osoby: 

Wiktor Hervier - ANDRZEJ MUSIAŁ 

Lili H ervier - MAŁWRZA TA -0.Z.J.ME.K Jl J{N- ul.U>1l e 
Filip Serin - ANDRZEJ \VALDEN 

ylwia Serin IWONA DOMASZEWICZ 

Henryk, starszy kelner - ZBIGNIEW SZPECHTJ\Ib.--/"OJ'Y IV\Ą)~ ~ 
Julia Villier, kierowniczka żłobka - TERE A vVĄDZYŃSKA U\))_, . J~\~ \o...o. 

Zoe, pokojówka - JÓZEFA SZAŁAŃSKA , 

Dziewczyna od praczki - D9ROT ÓJCIK CJ. ~~~~\w 
Policjant - KAZIMIERZ MOTY \VSKfJ . CV'fU.' 

Rzecz dzieje się \ aryżu, przed wojną 

L~i~~~~I, 



BENTLEYA ANALIZA FARSY 

(fragmenty) 

„ .. .farsa twarza . zczcg 'Jną okazjQ: ·I nięci roz
ko-zną ciemnością i usadowi ·ni w cieplej pewności 

korzystamy z p rzywileju alkowitej bierności, podcza 
gdy na scenie, prze na. zym i czami, nasz naj droższe 

i ni wypowiedzian życzenia spełn ic ją się dzi~ki naj
gwaltO\\'ni j dz i ałającrn1 o ·obom, jak i ' kicdykolwi k 
zro ziły ię w ludzkiej wyobraźni. W f, r. ie smaku j my 
przygodę zdrady małżc11ski j pomysłowo 1 rz sadzon j 
d najwyż zego stopnia . n ie biorąc przy t ym m si bic 
żadnej odpowiedzialno 'ci i ni cirrpiąc w poczuciu winy . 
• ra ze żony wt óruj ą nam śmiechem ." 

, ,Freud rozróżnia dwa rodzaje dowcipów: j dcn nie
winny i nie zkodliwy i drugi z zamiarem, z tend ncją 
i jakimś c lem na widoku . R zróżnia on dalej dwa ro
dza j za1 iarów : ni szczyci ·l. ki i ujawni ający .• 'i szczy-

j l kie dowcipy no zą takie kr śleni a . jak arkazm. 
skandal i atyra; uj, wni :l.jąc z a~ - spr .'ność . nieprz ·
stoj ność . " 

„i\Iam y zatem dowcipy napa tli w i dowci1 y Jl i ·- · 
napa tliw . Niem niej można przyjąć . że w na zej sze
roko rozpowszechnionej kulturze warstw śr clnich i. t 
ni je pref rencj ~ dla dowcip' w nienapa tli wy h." 

ludzie , którzy chętnie łuch a j ą dowcipó" wcso
lych i nic zkodliwych , i są ludzi , któ rzy domagają sii; 
fars wesołych i nie zkoclliwych. Pow zecl mie zaś int ~r
pretuj . i~ farsę jako wesołe potraktowani · czegoś , co 
w innym razi byłoby prz dmiot m ni w sołym . " 

„Far a m ż wydawać ~ię rzecz pro · t ą n ie tylko 111-
dziorn p rostym , ale naw t tym , kt ' rzy d ceniają j j 
głęb ię. Z ich punkt u widzenia farsa je t pro. ta , pon.i waż 
prosto 'bierze ii;: do rzeczy . Powalcf na ziemię waszą 
t e ciową - i nie ma tu co owijać w bawełnę." 

„Farsa skupia w sobie bezp średnie i dziki fantaz je 
i pow zednią, szarą rzeczywistość . Wzajemne oddziały
wanie obu czynników stanowi kwintesencję t j sztuki 
- dialektykę farsy. " 



„ koro kwintesencją farsy jest wzaj emne ddzi ały

wanie ok rucień twa i jeszcze zcgoś , wynika z tego, że 
samo k rucieó_t wo nie jest kwintesen ją farsy. Okru
cie1'l two haplina staj sę dramatyczn e w kontekście 
wielkiej szl achet nośc i . Okrucicń t w Harpo l\farxa je t 
równoważ nc przez co ś równie ważnego dla jego ról : 
prz z jego znakomicie poważną grę na tym najdeli
katniejszym z in strumentów, którym jest harfa." 

„ . ztuka dramatyczna, generalnie rzecz hi orąc , jest 
. ;i;tuką . krajności , a fa r. a była i jest skrajnym przypad
k iem tej skrajno ci. Farsa w posób wydatny podno i 
i wykorzy t uje rn żliwi e najja ·krawszy kon tra. t po
między tonem a zawarto5cią , powi erzchnią a sub. t ancj ą, 

i z ch wilą, gdy k tórego5 z tych elern ntów, w skrajn j 
lub czyst ej formie, zabraknie w dialektycznej rozgry
wce , j . t nader prawdop dobn , ż o. łabi to dramat . 
W fa r. ie m ówim y: „Zamorduję cię wła nymi rękami " 

- mówimy to żartobl iwie lub ton.cm , w którym po
waga i w o ł ść tak zmicszan są z o.ohą, Ż ' nada j t 

wypowiedzi fa rsowy odcień - w t akim . topni u jednak, 
by i tam t 'i moż11wo.' ci nie można b~1 l o wykluczy~ : 

w jakim ułamkn slowa lu b dział ania mu i. t ać ię ja ne, 
ż ' 111 rdercze myśti istnieją na ty m świecie , i to w t j 
właśnil' chwili. " 

(1Jialog, 1\ronika , 1065, nr .::;) 



„AI ężczyzna mu.c; i swoje odczmia prze/,sztalcić w wyobrażenia, 
kobieta swoje wyo brażem'a w odczucia. Jego nie zazL'odzi wy
obra fo nie, jej odczucie" 

. ·ovALI S 

„Kobiety, jak Io lłiedyś powiedzial jakiś d0<t·cip11y Francuz 
inspirują nas do t1l'orze11ia arc)1dziel i zmr 1sze 11niemoż/i71•iajq 
nam ich 1"ykona11ie" 

WILDE 

„Nie 1c·idzialem takich, którzy by nic mieli 1. 1ięcej pragnie ii 111'ż 
istnt11ych potrzeb, a r, · ięcej potrzeb 11iż zado'/J.'Ole 11 ia." 

\V LT ER 

„1'.Jężczyfo i są strasznie 11ud11i, gdy są dobrymi mężami i 1,1strę
tnie zarozumiali , ~dy 11 imi nie w(' 

\\'I LDF. 

„Kiedy 11at11ra uksztalto1c1ala fuż rodzaj ludzk:i 1' !L'yposa~yta 
11as 11.1 i11sty11kty, ,, go iz111 k11 sa moobronie, a życzlircość dla 
obrony 1'.1111y li, lt' miłość 'il'laścitf·ą wszvstkim rodzajom ~ya ·ym 
oraz t niewytlumaczaluą zdolność kojarzenia znacznie większej 
ilości poię( 11iż Io potra/ią uczynić wszystkie żywe istoty 
razem wzięte - lłiedy jttż w len oto sposób przypięczętor ala 
nm;z los , rzekła: 11 teraz drm•aicie sobie radę sami". 

WOLTE R 

, ,Ra.rdzo niebezpiecz111·e spotkać lwbietę, illóra nas całkowicie 
rozumie , lw1iczy się to zawsze malże1ist uem" . 
„Kobieta wychodzi po11011.mie za mąż dlatego , że nienawidziła 
sweg picri,•szego męża. \1ężczyz11a żeni się po1101i.tnie dlatego, 
7e uwielbiał swą pierwszą żonę. /(obi ety prób 11ją swego -::czę'

cia, mężczyźni r. 1zyk11ją utratę swego. 

„Mężczyź11i pragną zawsze być piertt•szq miłością kobiety . 
I<nbiety zatf'Sze pragną być ostatnim romansem mężczyzny. 

w r · E 

ŚMIERĆ I ZBA \VIE 1IE FAR y 

„ \ ]bowiem lars:i tn r .1j , \\' ktńr ·m slown i st i., 
l>ytn J ą llt•ztrosku. wyzwul„nt• z tL"111ató\\, j :i k t1 11 s~ ._ 

z który.; h zd j\·!11 ci:i:i.r c1ol. Tylku dala de . t111 sz n ic 
wracają a temat v. „ 

.„ Farsa we ws ólczesnym teatrze stala . i~ czymś , ·i~· 
l:f'J mż gatunkiem s enicznym - gatunk iem maj ącym 
swe prawa, i . w· koni czn ~ci, gatunki 'm o ok re' l011\· 111 

;,asięgu tematów, o nmówionyrn kodeksie t et\·czn~·m 
i 1~ ralnym .. tala . ię n . w t cz~·m ś wi~cej niż ro;,rywką. 
\\ e zła dot 'at ru jakcJ . ty l p mocnicz\· - je. t tvrn , CZ\' m 

w ort ografii znak cudzyshn\'U. Fars;1 je. t ra j."i n . ztuk 
prz •starza ł ycl . z, macza dystans realizatorów do tek
:tu . ::\I żna nil' tylko grać fa r ę - po prost u jakąś tarn 
'mieszną CZ\' nil'pr1.yzwoi t ą far .. \\'której wiadomo, że 
ho lzi tylko o śmi eh i 1 gol 11 ogi. ~[ożna gra „far

sowo" każtl) t kst. ktliry nie p d ba sit· z . połowi . :\Io:i.nn 
g .·ać , ,far. owo " każdy tekst, k tc! ry praw lopodobn ie 
11l • spociol a "iv 1 owoczc. nrj publiczności. „Farsow ść" 
od wi żn , „uwspcHcz .śn i , ". tc'ksh ·, k t6rvch ni f' 
zno. i w. pciłczC' ny gust, których nie t r;wi w. p·· lczcsna 
wy . raźnia 1 z którym i n ie kont, ktujc wsp ólcze ne po-

wc_1 hun:oru, kk ty, któr j nż nie hawią. Wt ·dy moż
na s1~ bawić t ek-tarn i . , ,I•arsowość" odwraca nwag~ od 
prz dmiot u. Zwra ,, ca łą uw, g · na t k. t , k kst czvni 
prze miot m scenic;,nej gry ." · 

(K ij , „ Lisi. 1t•irl111c11i" . T t•n t r 19:)7' 
nr 10, str . 2 1) 



SEKRETARZ LI .RACKI 
~WA ADA:\lUS-SZYl\IBORSKA 

KOORDY,TAT R PRACY ARTY TY ZX -J 
BERNADET FE DER 

RE AKCJ A J' O GRAM 
ZBIGN IEW WRÓBEL 

OPRA OW AX l E GRAFlCZ~E 

WOJCIECH POLA IK 

REDAK OR .EC H-XlCZ~Y 

JERZY BU 

KIER WNIK T EC H N ICZXY 

PIOTR RZEP· CKI 

BRYG.\DIER SCE~Y 
EDMUN WALCZAK 

K IEROWNIC RACO\VN1: 

!GO WIEC Kl E J DY'\ISKI • J 
ELŻBIE A E. rTKO\VSKA 

l<RAWTECK EJ !\IĘ KIE J 
\VŁADY ŁAW KL ~IASZEW KI 

STOLARSKI E J 
AJTO. I TROJA. O\' KI 

FRYZ J E SKO- PERUKARSl<IE J 
HALINA l\IU IAŁŁ 

MA LAR SKI E J 
WŁADYSŁAW ACKI 

ŚWIETLE- ' l E 

RYSZARD NTCKEL 

AK ST YK 
TADEU Z PAWŁOWSKI 

REKWIZYTOR 
HI '..RONHI G ZEK 

ZEWC 
•ERDYNAND ROGU ZKA 

A P ICER 
BERNARD NO ULAK 

ŚLU ARZ 
JARO LA\\ A, ' DRYSIAK 

ALEKSIEJ ARBUZOW 

STARO IOD A KO. DIA 

przekład - HALINA ZAKRZEWSKA 
re.tyseria - J AROSl.A W KUSZEWSKI 

11cenografia - JERZY RUDZKI 
opracowanie muzyczne - JÓZEF KLIMANEK 

premiera w.maju 1986 r. 

AKOS KERTESZ 

WDOWY 

przekład - ALICJA .I ZURKIEWICZ 
reżyseria - ALOJZY NOWAK 

scenografia - JERZY fOSK L 

premiera. na Scenie Popularnej we wrze.śniu 1984 r. 

ARYSTOFANE 

BY CERZE 

retyseria - MAREK MOKROWIECKI 
scenografia - MARIAN FISZER 

muzyka - JANUSZ KOHUT 

premiera na Scenie Popularnej w marcu 1985 r. 

Za.mówienia na bil ty zbiorowe realizuje 

DZIAŁ UPOWSZECHNIA..."ll'IA TEATRU 
lcierownik - Krystyna Pankanin 

Al. Mickiewicza 2. pokój 21, tel. 21-15-98 

kasa biletowa Teatru Polskiego - tel 21 -12-38 
kasa biletowa Sceny Kameralnej - tel 22-33-14 

' 



DYREKTOR I KIEROWNIK ARTYSTYCZNY 

ALOJZY NOWAK 

• 
ZASTĘPCA DYREKTORA 

ROMUALD PRZEPERSKJ 

• 
KIEROWNICTWO MUZVCZNE 

GRZEGORZ KARDAŚ 

RYSZARD KNIEĆ 

Cena programu 40 zł 

WSiP - Zom, 1132/86 - 2000 - M·9 


